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Z  W arszawy d- iy Września,

D ro g a  rocznica Imienin Naylaśrriey- 
*zego Aiexandra I .  Cesarza W szech R o s­
sy y ,  Króla  P o lsk ie g o ,  obchodzoną była 
w  stolicy tuceyszey dnia 1 1  b. ni. o- 
k a ź a f o i c j ą ,  laka przystoi tak w ie lk iey  
u ro cz y sto śc i ,  i 2 tą rad ością , iakrt ptóey- 
misie serca w szystk ich  P o la k ó w ,  poitt- 
-liycfs nu niezliczone dobrodżieystwa uko­
chanego Moiuirchy. J'W» Arcybiskup 
Prym as K r ó le , t w a ,  odpraw ił u ro c z y s te  
nabożeństwo w Kościele Metropolitalnymi 
S . J:s»a za długie życie i pom yślnośćdro­
giego M o n a rc h y , na którem znaydowa, 
się ] G .  Xże Namiestnik K r ó le w s k i ,  Se* 
n a t o r o w je , M inistrowie i w szystkie  W ła ­
dze C y w i ln e ,  tudzież lud licznie zebra­
ny. Czas nie pogodny nie d o zw o lił  od­
p ra w ić  nabożeństwa na p o lu ,  gdzie całe 
w o y s k ó  miało w ystąpić*  — JO - Xże Na- 
im escm k , z powodu uroczystości dnia te­
go dał obiad dla w szystk ich  znakomit­
szych  U rzęd nik ów  I W o y s k o w y c h .- -----
W id o w isk o  bezpłatne w  T eatrze Narodo­
w ym  i  oświecenie miasta zakończyło u- 
m e t y s  tost.

ROZKAZ DZIENNY 
D  o W  o y s k a P o l s k i e g o .

W Kwaterze titowney ■dnia 7 Września 
iv Wm s z a w ii. 1^22*

Za May wyższym Rozkazem:
Nay iaśnieyszy Ctsarz jm ć i Król »ay- 

łaskawjęy ozdobić, raczył ; Ordereyu Sgo 
W łodzim ierza  p i e y  k lassy .

W  Sztabie  N a e ż f ia e g o  W o d za  ,  R a i -  
-kow ńika S ie m ią tk o w sk ie g o ,  ptifli^eegc? 
ó b o w ^ z k ł  Szefa Sztabu obozów.- 

Wykreślony zostaie z  Kontroli 
, W  korpusie Inwalido-w 1 W eteranów! 

P o ru czn ik  W eteranów ,  Stanisław  I w a ­
szkiewicz-, zm a rły  w  dnitr 3  W rześn ia  r .b . 

Naczelny W ó d z  
( p o d p . J  Konstanty ,  "W - X- R* 

Zgodno Zr O ryginałem  : 

J e n e r a ł ,  S z e f  Sztabu O łow nego
Toimsk «

W  tych dniach zszedł z te go świata 
Jan  Nepomucen Zglinicki, Dyrektor Kan- 
ceiaryl Kommissyi Rządowey Spraw we­
wnętrznych i  Policyi, Orderu Sb Stani­
sława łclassy ęseiey Kawaler. — Od roka 
i je 6  zostawał on ciągły w  obowiązkacto' 
rządow-ych , a w zawodzie służby publi- 

czney ciał liczne dowody-niejiospali£cy
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t-ności 1 poświęcenia się , przez  która., na 
zaufanie światłego l^lftistra 1 łaskę Mo. 
«ari» lay zasłużył. S a r o m  pracy  , którey 
się p o św ięca ł  ) w yn iszcz y ł  nakonirc siły 
Seg'ó i zdr.owie lego osłabił. — W szysckie 
śród ki ratunku, iakie podawała sz tu k a ,  
p rzyw ró c ić  mu utraconego w  służbie pu- 
bliczney zd row ia  nie mogły. — Czuląc się 
iuż bardzo osłabionym : Ą żałuię , ma­
w ia ł  , że dłużej; podobno dla dobra kraiu 
pracować nie p o t r a f i ę a l e  mi przekona-

* k »
nie m )ie tę nieoceniona zostawia rozkosz, 
żem w ciągu tney służby dopełnił zawsze 
o b o w iązk ó w  moicli z taką c h ę c i ą / i  z ta­
k a  g o r l iw o ś c ią ,  iż szczerzey iu i  pośw ię­
cić się nie m o g łe m .,,

Zakończył wreszcie dni pełne zasług 
w  roku )(> w ieku  swego. Szlachetna du­
sza i niezmienny charakter znam ionow a­
ł y  Z g  Unickiego wc wszystkich iego c z y ­
n a c h ,  o t w a r t y ,  szcz ery ,  nigdy usc s w o ­
ich nie splamił fałszem i ob łudą, bo ser* 
ę« iego nie by ł  i gniazdem c h y t r o ś c i ,  bo 
b y ł  cz łow iekiem  p r a w y m : iak czuł tak 
d z ia ła ł , iak m yśla ł  tak m ów ił.  w p  >■ 
Śród urzędowych sw ych zatrudnień,ęh .v'- 
14 spoczynku poświęcał 2Jgliijicki pra 
com  naukowy rn , a tłu naczeiiia iego czę- 
śęi dzieł i iasyna i ł&ffiiota-.' noszą cechę 
wierności 1 m ocy  , w  w y d a n iu ,  płynności 
l  przyiemności w  stylu,

Z  na y doi e się k ił  kr, icsz «c o,;m  lego 
o ryg in a ln yc h  i  tłumaczeń w  rękopismach, 
których iuż poprawić nic z d ą ż y ł ,  a w 
których w idać wszędzie ten w yż sz y  ta­
le n t®  ialci mu obszerne w iadom ości,  i 
jsdrow y sąd o rzeczy ,  nadawały  zawsze.

A ło iz y ,  Ż ó łk o w s k i ,  Artysta Drama­
tyczny  Teat r a N arodow ego ; po długiey i 
d o ie g liw e y  chorobie , zszedł z  tego świa- 
j-a dnia u  b. tn, -wieceoretc.' Straęil.i w

nim scena narodowa naylepszego w  sw o­
im, rodzaiu i naygorliwszego Artystę, mło­
dzi i poczyn aiący  aktoro wie p raw dziw y 
w zór do n aś lad o w a n ia , literatura, d o ­
wcipnego p isarza ,  znniomi przyiaclela 
szczerego i pełnego towarzyskich p r z y ­
miotów , małżonka i d z iec i ,  dobrego m ę­
ża i  o y c a , a cała publiczność nayulubień- 
szego Artystę , k tóry  przez cały  kilkuna­
stoletni pobyt w teatrze , nay przyiemniey 
ią rozweselał.

Z  Paryża, d. 4 Września.
N. Król utworzył p rzy  Ministerstwie 

spraw  w e w n ę trz n y ch  n ayw yż sz c  kollc- 
gium z d ro w ia ,  które składa się z rad­
c ó w  stanu 1 le k a rz ó w .—Minister stanu Hr. 
Ferrand im ał u JKM ci d. jo  z. m. p ry-  
watne p o s łu ch a n ie .— D. 3 1  p ow róc ił  od 
wod Minister «pr»  /ied iiw ośęi . zaw ia­
dyw ać będzie wydziałem  spraw zagra­
nicznych przez cza ;  uiebytności Hr. Cor- 
b iere ,  który wyłećhal do Bretanii .

W dalszym ciąga sp raw y  przeciw 
jenerałów ; Berton w  Poitiers na p o ;  e- 
dzeniach tamteyszego sącłu od d.J *? Sier­
pnia do 1 Jc, m. słuciianemi dalcy byli 
św iad k o w ie .  W ó lfe l  o św iad cz y !  na za­
p ytan ie ,  i ż  powiedział mu G ra ,i im c-  
nil , że Layette  tak iemu inko i Baudri- 
ieet "aplacił  koszta ^podróży i że ostatni 
w  obecności Grandm enil i Lalan de rzekł 
do niego?- iz wlelita szk o d a , ż.e L a fs -  
yetće iuz za stary i  o kulach chodzi i  ż ;  
Lalandc częstow ał w  swem d nnu Berto- 
na i iego w spó ln ików  spisku. Bauęlril- 
łec i  Laiandc zaprzeczali wszystkiego, 
W ó i f d  zaś zaręczał stawem honoru. Pani - 
Boucher , drwr.iey Kucharka u Chirurga 
Cajłe , zeznała, że jey Pan przed ?4 Lu­
tego m iewał po 3, 4 a czasem pa 12 gościę 
Bęrtpn  d W r ę z y  w  tygodniu do niego przy-



Chodził I dw a razy u mego nocował •, pod­
czas rozm owy słyszała Bertona m ów iące­
g o ,  że z strony R o ssy :  1 Austryi niema o- 
ba w y ;- in n y  z tey kompanii rzeki: iż z 600 
ludźmi łatwo Want opanować mtsżna w  
k i lk a  dni potem rzekł C a ffe  na kurytarztr ,  
zapew ne do sw ey  matki r bo w ię ce j  ni- 
k o g c  niebyło : opnnuiemy Thouars? Want 
i  Poitiers. Dodała ifeizcze , iż  Pani Caffe 
aab~f»nić ley  chciała stu wierna s i f  przed1 sa­
dem , i w  tym celu chciała iey  dać za­
świadczenie choroby , lecz ona obawiając 
się Pary n la  przyjęła go. — Z  pow odu 
tego zeznania, -które sprzeciwiało się da- 
Wifieyszeirm twierdzeniu C a f f e ;  źe nie 
zna w całe' Bertons& zapytał się Preżes , 
dla czego przyym ow ał 11 siebie (gertońfr? 
N a  co C affe  odpow ied zia ł :  iż tjico cho­
rego. Berton zaś p o w ia d a ł , że nigdy-iii e 
ch p ło w ał .  Ta sprzeczka uczyniła na słu­
chaczach wielk ie  w r a ż e n ie .— W sp ół w i-  
» iwayt-a Sauge zegnał :  że Pombas 7 do- 
w  Sdca gWardyi narodowey w  Thouars , 
p rzypro w ad ził  do niego' Bertona pod  na­
zw isk iem  Dubois-'d'. 21 L u te g o ; i  że o- 
statni p(>źn.iey pow iedzia ł mu , Iż m.i 
zlecenie od tymczasowego Rządu obięcia 
n a c z e l n e j  dowództwa nad w oyskiem  za- 
ćijodniem i urządzenia cyw iln ych  i  w o j ­
skowych w ład z ; lako cz ło n k i tego ejfądu- 
w ym ienił mu Lafayyetta  I Ben:' Cotistant, 
i łż e  gdy ktoś z  obecnych w ą tp i ł  o udaniu 
się tego przedsięwzięci?.; Berton ośwbjśl- 
c zyt - t  i ż  nie trzeba się niczego oilSr 
w iać  ponieważ członek tymczasowe-^,
go-r-łąćiu.db Pana G oyet  p is a ł ;  że sk o ­
ro i eden ty lko  punkt opanowany JzosjW  
ioie , a doydzic wiadomość do Paryża zaraz 
pew na osoba 7. stolicy uda się na mieysce. 
Na zapytanie.; czyli  Ber.; Constauc nie 
g ’ ł  pisarzem tego listu , n?e umiał Sauge 
odpowiedzieć. — Berton zaprzeczał prze­

mienienia sw ofego n a z w is k a ; ale s-mżą- 
ca Sauge ; inna kobieta p o tw ie rd z i ły ; i ż  
niesłysznły inaezey nazywanego bertona ; 
tak Dubois. — G a z a is ,  Oberżysta w  B r i-  
o u ; . z e z n a ł :  że d 2? Lutego bandę B e t-  
tona widzia ł  uciekającą ; i że Delon p o ­
w iedzia ł;  iż  nic nie straci chociaż s c h w y ­
tany zostan ie ; ponieważ już był (za  zay- 
ścia w  uleżdzaini w  S a u n n i®  na śmierć 
skazany i d w a  razy roztrzelsnym bydź 
nie może. Dazais dodał ieszcze : iż B e r­
ton odszedł u niego- trzechkoicrow ey 
kokardy; którą  iednak ieden z lego w sp ó l­
n ików  p ó fn ie y  zabrał. — Na zapytanie .5 , 
rakiem prawem Berton w  Thcnezay urzę­
dy zw alił  I w  Thouars komendanta pla­
cu p la n o w a ł  'i o d p o w ied zia ł :  iż uczynił 
to dia*iurz/mfmia konstytucyi’ w imieniu 
związku rycerzów wolności. — Bóurdain 
pomocnik .prezydenta w  T h e n c z a y ,  ze­
znał r ze Seiiechault (ieden  zapiskowych^-, 
przy rzekł mu 24 L-utero z dodatkiem ; iż 
Rząd w całey Fran cy !  zmieniony zosta­
nie urząd prezydenta; i na poparcie t e - ,  
go zeznania z ło ż y f  pismo Bertona. — Zan- ' 
darin Nicolas zeznał: że Senechauc. r z e k f •• 
do niego na publicznej ulicy , aby z ło ż y ł  ' 
b ia ła ;  a za w dział trzech ko a ro w ą  ko­
kardę; pon iew aż jenerał Berton p rz y w ió z ł  
niezawodną wiadomość dó Thouars o 
zmianie Rządu ; że Berton iest dowódz- 
cą zachodniego w o y s k a ; a Jenerał L a fa y  
ette ieneralisiniem w szystk ich  w oysk  ;  żc 
poruszenia rozciągną się do W łoch  i  H i­
szpanii. Senechault przyznał w praw dzie ; 
iż  na rynku w  Thouars s ły sza ł ;  że L a-  
fnyecte znayduie się na czele n o w e g o .R z ą ­
du , lecz odw ołał dawrńeysze swoie na 
piśmie oświadczenie osnow y następniącey: 
“ Tj 24 Lutego wiadomcm mi było j Sc Jene­
r a ł  Demaręay i inne g łów ne członki lew cy  
strony izby D eputow anych; spraw cam i s%

> *  (
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«flSzłego w  Thouars poruszenia, ponie­
w a ż  Berton 1 inna osoba? mieniącą się bydź 
D ep u tow anym  od m iasta N a n t ? n;i ryn­
ku w Thouars każdego zapew niali?  iż 
cała lew a strona opuściła  izbę D eputo­
w anych  i  udała się do różnych miast dla 
działania iak  on ( B e r t o n ) . , ? — W sp ó fw i '  
n o w ayca  Marcjuet zeznał : że tak zw anym  
deputow anym  z N ant by ł  nieiaki Heu- 
r e u x ,  który  na rynku w  Thouars odczy­
tał odezwę i Jenerała Lafayette naczelni­
kiem tym czasow ego rządu wym ieni?. — 
M urgrabia  Mairet z e z n a ł : że d. 2,3 Lute-
00 o so d z in ie  4 z rana Berton ? i  Delon z & G
swoiem i pomocni kam! w p a d li  do koszar 
żandarm ów  ? lego i żandarm ów  gw ałtem  
przym usili  do opuszczenia koszar za­
raz potem uw ięziony został pleban? ude­
rzono w e dzw ony i zabębniono ? poczem 
ca la  kupa udała się ku Saumur. W  dro­
dze rzekł do niego Delon ? gdy w ysta w ił  
mu nikczemny stan tey k u p y :  ’ nic nic 
s z k o d z i ,  gdyż oczekiwanaiesc w  Saumur? 
gdzie znayduie się iu ż  k i lk a  w yd z ia łó w  
i  wielu deputowanych i Jenerał Berton o- 
bcvmie dow odztwo nad woyskiem  zacho- 
dniem? Lafayette  nad północnem? a Foy 
nad pofudniowetn. — Zeznania plebana i 
ternźnieyszego 'prezydenta w  Thouars zga­
dzała się z’zeznaniami Malreta ? & c .  Oba 
Hwięzionemi zostali d. 21 Lutego i przed 
Berto na przyprowadzonem i ? który  ka zał 
ich potem  uwolnić. —  Guiibaut? sędzia 
w  Bresśuire ? zeznał : że p rzy  wybuch- 
nieniu zaburzenia był także uwięziony i 
przed Bertona p rz y p ro w a d z o n y , który  
w yrzucał mu, iż  w  całcy  Francy! nay- 
p izy  wUzańszym  iest do Burbonów ? na 
co  Guiibaut odpowiedział : iż  iezełi to 
iest zbrodnia? tedy popełnia ia  cała Fran- 
cy ia .  Berton Jrzekł potem : Burbonowle 
przestaną panować i  nastąpi powszechna

rew oiucyia  w.* Francy ’ , a Delon dodał?
iż aż na północ się rozciągnie. — Żandarm  
Bocrei zeznał : że Całie su o tka wszy «->

■i. J  O

na drodze do Saumur pow iedzia ł m u , że 
cafe w a z sk o  . które p rzec iw  temu m ia­
stu idzie? wynosi io?ooo ludzi? z którego 
200 pod Bertónem stanowi ty lko  przednia 
s tra ż ,  że znayduie się przy niem żatł- 
dermeryia z Thouars i p rzy łączy  się do 
niego ieszcze kolomna Jazdy z Niorc? że 
Burbonowie ziożonem i są z tronu , ń t, cl. 
Trzech św iad k ó w  poparło to zszn.-^kiej 
Caffe obstawał ied n ak , że świndkowce 
zm yśla ią .  Berton  w yp iera ł  się ~akżg 
w s z y s tk ie g o , a czego niż o ternogl za­
przeczyć , odwoływał- się do dzhJtuacega 
w y d z ia łu ,  którego słuchał r o z k s K  r .

Xięgarze B ra c ia  Bossange . jrtó fzy  
drukować chcieli pąni&.ętniki jenerała 
R a p p ?  zw rócili  ich rękopism P. K u ra ?  
opieku n ow i iego dzieci ? poniew aż og ło­
sił ie bydż zmyśionemi.

W  Nant d. 23 S ierpnia zaszły  zabu­
rzenia., Przed odwachem S z w a y c a ro w  
zebrana zgrai a uderzyła straż trzymają* 
cego officcra laską? S z w a y c a ro w  znie­
w a ż y ła  i niech żyle Napoleon w tó ry  f 
w yk rzyk n ę ła .  U w ię z io n o  kilkanaście o* 
sób i pod sąd oddano.

P . Gochoir Lcmaire ? który  za w y ­
danie dziełka Opuscuies na roczne w ięz ie­
nie skazany został?  otrzym ał d. j o  jSier- 
nia wolność.

No w y  A ngie lsk i  Poseł w  Madrycie? 
P . A co u rt ,  p rz y b y ł  tu d. 3 1  z. m. w  
przeleż Izie na mieysce swoiego przczna- . 
czenia.

Z  Madrytu, d. 24 Sierpnia.

Stan choroby^N. K ró lo w ey  wzbudza 
c iąg le  obavvę.

jenerał V i l laca m p a  pobić zupełnie



jrra f  przeć!wm’ ków konstytucyi w  górach 
R  o n,-te.

Z  WZilenCyi d. iS Sierpnia, g 
Lubo gfSIzono > iż  karabinierówic 

■gwardyi Królewskiey poddali się ? -p e w ­
ną jednak jest rzeczą , że liczą, ,3000 
p e c h o ty  i Jazdy ,~i że, w  okolicach
Oń;dad Rc-al kilkukrotnie konszy tućyyne 
w oyska floj/di i p rzy łączy ły  się do nicji 
4 kom pani i e gw ard yi Krfliewskiey.? i żc 
w  okolicach tutey szych utw orzyli korpus 
do 1300 piechoty i 300 Jazdy. Merino 1 
Z,.ld'jvar pokazali się znow u w  starcy 
Kastylii i.-okolicach miasta naszego.

Z  ithiony d. 22 Sierpnia .
D z iś .  rano przebiegł tędy gabineto­

w y  goniec z Madrytu do Paryża.
W cz o ra y  wyszło z lazaretu k w aran ­

tanny w .Rehobie k i lk a  osób należących 
do dawnego D w oru Króla Hiszpańskiego? 
fi między innethi Lekarz Martinez i Mar­
grabina P u e b la , w  którey orszaku zńay- 
cłuie się duchowny i 4 Damy.

Do pow yższego lazaretu przybył tak­
że W czo ra y 'z  Madrytu transport pienię­
dzy od J .do 00;000 Fr. ’

W cz o ra y  w w iezcor rozchodziła się 
tu p ogłoska > że roialiści opanowali mia­
sto ] run. Lubo ta wiadomość potrzebnie 
p o tw ie rd z e n ia , p ew ną jednak Jest rze­
czą? iż  tam w ie lk a  zachodziła obawa
I spodziewano się napadu z struny roia-
II stów.

Oddział Jazdy z korpusu _ Quesada 
czyni!  rozpoznania aż pod mury Pamptf- 
Juny. O k o ło  . jo  ludzi z otedy w ysz ło  
przeciw  niemu? ale odpartemi do miasta
z o s t a l i .

. Korpus z 600 ro?alistów  pod roakte- 
zami Cabillos udał się przeciw  B ilbao. 1 

D ow odca roialistów Cubelłas Ina 
czele 800 ludzi sto czył  di 16 b. m. pod

miasteczkiem Haró nad E b ro '"*  kohSCyta- 
cyynem w oyskiem  ż y w ą  potyczkę ? i  po­
ją ł  w  niew olą około 30 m iłicyiantów. W  ; 
V itto r la tak  w ielka była t rw o g a ?  iż trzy 
dni były  sklepy i sk łady zamknięte.

Jenerał Elio w  W alency i skazany na 
śmierć został.

Z  Pieron ( w  niższych Plreneach) d. 23 
Sierpnia.

D o w o d z ą cy  w  Arragonii Jenerał do- 
gnaf o północy na w zgórzach P  guera i 
Ayerbc Trapistę. Banda iego została roz­
proszoną 1 wiele Jeńców  dostało ślę w  
ręce z w y c ię z c y .  Trapista  ratował się 
ucieczką 2 kilkunastu ludźmi do Couretta 
i  c iągle je^c ścigany.

L is ty  od granic Hiszpańskich (  do- 
daie dziennik G oniec Francuzki^ potwier­
dzała p o w y ż s z ą  wiadomość o pobiciu 
T rap isty . W  Nawarze odniosły także 
konstytucyjnie w o y sk a  znaczne korzyśc i. 
Quesada utraciw szy część sw o ich  ludzi 
zmuszony został do cofnięcia się na do li­
nę R on cal .  P u łk o w n ik  Tabuenca pobił 
bandę Salaveri i zabrał w  n iew olą  P o d ­
pułkow nika G a r c e s ,  który  niedawno po­
słał szumny rapporc Quesadzlc. Spodzie-- 
w a ią  się w  Hiszpanii, iż w  krotce spokoy- 
nosć i  porządek przy wroconemi zostaną.

Od g ia n ic  Hiszpańskich d. 20 Sierpnia.
Dziennik konstytucyyny  Saragossy 

d o n o s i ;  że Marszałek p o ln y  Tarrios udc- 
t z y ł  d. 10  Sierpnia w  900 ludzi ,na idą­
cego 7. Fraga do C o ryera  D ow odcę R o -  
manilios? który  tam złączyć się chciał z  
M ira les ,  i  pomimo przewyższaiącey l icz ­
by ? ponieważ Romanilios dow odził  2S00 
lu d ź m i,  pobił go Tarrios.

Porożndi się p rz e c iw n icy  konśtytu- 
cyi w  A rragonii i  Katalonii  i p rzysz ło  do 
b itw y  ? w  którey  A rragończykow ic  pobi- 
tcnii zostali.
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Re^eacyTa ^  Seo dTTrgel w yd ała  a- 
JrcS  do N .  K r ó la ,  na którym  podpisali 
się M argr: Macaflorida? B iskup  T ar  rago- 
n y  i  Baron Erolcs . O św iadcza w  nim 
R e ic n c y ia , iż życzeniem iest. w szystk ich  
H iszpanów  oswobodzić J .  K .  M . z zw ię- 
z ó w  , w  których trzyma go fakcy ią  > i że 
©braną1 iest  przez w iernych iego podda­
nych , dla okazania J .  K .M c i  i ca łty  Eu­
ropie swoich* zam iarów. P rzy ję ła  to 
chwalebne pow ołan ie  w  p rzek o n an iu , iż 
J .  K. Mci p rz y ie im y  będzie ten n ow y do­
w ód  iey  w ierności., chociażby nawet by i 
zm uszony do podpisania przeciw  ndey 
w yg n a n ia .  Prosi Króla ,  aby wolno iey 
byio nicim iawać innego Rządu 1 niesłu- 
ch&ć innych w y r o k o w ,  iak ty lk o  w y d a ­
nych przez ju m ę  w imieniu J . K .  Mci. 
Nakonicc prosi M on arch ę,-. aby przy ią ł 
ła sk aw ie  iey adres i kończy życzeniem , 
aby w k ró tc e  pow róciła  radość do pałacu 
J .  K. Mci , & « .

Z Londynu d. 6 Września.

Wę- wtorek odbyta się gabinetowa rada-, 
w  kancelaryi w yd zia łu  spraw zagranicz­
nych , na kcorey znaydowali się w szyscy  
M in istrow ie . Odtąd rozchodzi się zno­
w u  wiele dom ysłów  o następcy M argrt 
Lbndonderry. jedni utrzym uią,- że- P. 
C au n in g  będzie Ministrem spraw zagra­
n icznych  > d ru d zy ,  że H r ,  Bath ursc , a 
Pan  R o b ln m n  obeymie p@ nim w yd zia ł  
sp ra w  osadniczych.

L). 3 1  S ierpnia  obchodzona w  Du­
blinie b y ła  w ie lk im  obiadem w  pałacu V >  
cekrola  (  Margr: W c i le s lc y )  przypadają­
ca  d. rz  S ierpnia rocznica - wysiądzenia 
K ró la  do Ir landyi,

Hrabia Munster dał przeszłego w tor­
ku w ie lk i  obiad dla Królewica Xcia Kam- 
Uridgi. W czo ra y  odw iedził  ten X?ąże 
.Króla-

X że W e ll in g to n ,  który czyni r r7r7" 
gotowania do w yiazdu na s ta ły  ląd, ode­
brać niedawno miał k ilka  listów bez pod­
p i s u ,  ostrzegających g o ,  aby miał 
na ostrożności ,  iż chcą go zabić, j a k ­
ko lw iek  ( w y r a ż a  g a żetaT im es}  w  w  .o e t- * 
k ich okolicznościach okropnym  iest pędo»- 
bny zamach’ , ale ttm okropnieyszym sta ł­
by s ię ,  gdyby znalazł się zdatnym do; 
niego Anglik.. Nic uchybiemy w  n i c ? n i ­
p o  wadze Xięc ia  W ellingtona, gdy w y -  
rażem y 'życzenie,, aby poselstwo do W ie ­
dnia pow ierzone było innemu Ministrów i,., 
pon iew aż  w o y s k o w y  rzadko iest biegłym: 
politykiem .

H r. L iw crpool ( Minister )  ożenił się; 
z w ych o w an icą  zmarłey sw ey  małżonk-t* 
Panną Chester,

L ist  Lorda Erskine do H r. L iw e rp o o l ,  ' 
aby R ząd  nasz triął s ę za- G re k a m i,  jesz 
c ią g le  celem- rozm ow y i wszystkich  zny~ 
mutt. DMsj-cysza gazeta G on iec  zawiera 
odpis na ten l i s t ,  któregojwszystkie  zbi- 
iania na tern się k o ń c z ą i ż '  przy popar­
ciu spraw y G re k ó w  spokoyność Eu rop y  
byłaby nadwerężoną,- i wybuchfey z tę ­
ga powodu w óyny  nie można przewidzieć 
końca., którey rozlew krw i byłby- dnle- 
Jko w iększy  niz dotąd'.

W zmiankowana wyżey- Ministrowskw 
gazeta Goniec w yraża między innemi 7, 
powodu- w ydaney  przez R eiency ją  w  S c  
d ’XJrgel o d e z w y ,  co- następ.uie .*• “  Ol w- 
w iać się n a leży ,  aby skoro n.- p. p rz y ja ­
ciele Króla--na północy zabierać się- bę ła ­
do przedsięwzięcia stanow czego k ro k u  ? 
Descumidos nie użyli tego za pozór do 
zagrożenia K ró lo w i. Podobne groźby 
często nitdarem ner  wstrzym ać naturami 
it-uiiał-yby czynność j zap ał  roiaiistów. 
Pomiędzy ostateczność iami dwóch stror. 
nicew ł-atwiey wynaleść średnią drogę , 
tdzeu nią się puścić, N-le -jesteśmy .przy-
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Sad o Im i nauk 'rew o lu cyyn y  :h ? ale ubo- 
i i w i l i b y ś m y  nnd Hiszpania . gd yb y  s p e ł­
n i ły  się przyrzeczen ia  M atafłoridy i przy 
Wrócony został stan przed 9 Marca 1820.O- 
ba wa nasza w  tym względzie nie iest wszc- 

' la lro  w ie lka  , poniew aż sądziem y ? iż to 
nic iest łat w cm do uskutecznienia. Na­
ród Hiszpański wzniósł s ię , lecz nayw a- 

e  l ieyszym  punktem teraz i na p rz y ­
szłość będzie? komu da się p o w o d o w a ć  i 
Saka obierze drogę. Poruszyć się musi i 
Sega poruszenie musi iść naprzód j ale czy­
li  do w olności albo anarchii ? do szczę­
ś liw ości albo zguby go d oprow adzi?  to 
zaw isło  od okoliczności.

P  dług gazet Irian isk lch  mieszkań­
c y  Belfast dali d. 28 Sierpnia w ie lk i o- 
foial dla M argr. Donegal (  z iakiey o k o ­
liczności nie piszą )  ? podczas którego nie­
szczęściem wniesione przez Margrabię 
•d ro w ie  pam iątk i  M argr; Loudonderry 
p rzerw ało  iedoość i  z oznakami gniewu 
odrzucone zostało,

Z  Kolumbii .piszą ? iż  w o yn a  na p o ­
łudniu tcy Rzeplitey  iest zupełnie ukoń­
czona I p ro w in cy ia  Quito do nicy p rzy ­
łączona została. B o łiv a r  zaiął ćf. 8’ C zerw ca  
F a s t o s ? a Jenera! Sycre d. 25 M aia s to li­
cę Quito.

Z  Smlrny d  y Sierpnia*,
Urodzenie trzeciego syna Sułtana o* 

znaj,mionem tu zostało z dział wYStrza- 
f» n r .

T urccka flotta w  liczbie około 100 
z a g ló w  popłynęła w  przeszłym  tygodniu 
do Morel.

Podług w ia ry  godnych  doniesień 
(w y r a ż a  tuteysay Spektator) p e w n a  icSt 
tzecz ą?  iz  Napoli di Rom ania kapitulo- 
Vraii! i bramy swoie G ro  kom otworzyła 
(D z ie n n ik  F rah k fo rtsk i  udzie lane tę w ia 
^łoiność z Spektatora p o w ą tp ie w a  o iey 
fzccŁyw iscosci.

Od granic Włoskich’ d. ^W rześnia.
Dotąd nie zaszły  żadne poruszenia 

pomiędzy Austryiackiem w o js k ie m  w  
niższych W łoszech. R ozch od z iły  się 
w p ra w d z ie  w w yższych  W łoszech  w ie ­
ści , iż znaczna część tego w o y sk a  udać 
»ię miała pod Jen era łem  Frym ont do P ic .  
mońtu i G e n u i? a ztamtąd z innemi w oy- 
skami na granice H iszpan ii  i  lecz nie­
ma podobieństwa? aby takow y k r o k  
przed Kongresem nastąp ił?  gd yż  sądzi^ 
z pewnością można ? iż  dopiero Kongres 
względem dalszych stosunków  z H iszpa- 
niią postanowi.

A m erykańska eskadra > króra po A r ­
chipelagu krąży  i  przeznaczoną iest do 
ratowania w  przypadku  nieszczęścia \ u- 
cieka iących  G r e k ó w ?  została za p rzyby­
ciem do Hydra uroczyście przyjęta. D- 2^ 
Lipca w y ła d o w a ła  tam znaczny zapas 
w szelk iego  gatunku potrzeb woleunych. 
Kommodor Amerykański prosił Adm irała  
G reck iego  Tombasis ? aby przedstawił m s  
pojedynczo bohaterów ? którzy Kapitano­
w i  B aszy  śmierć zadali i  w in s z o w a ł  im 
tak p iękn ie  dokonaneg-o czynu. N iektó­
rzy  twierdzą? i ż  Ambassadora Angielskie­
go  , Lorda Ś tran gford ? obchodzi bardz® 
zw iązek  A m erykanów  z G re k a m i i  po­
czytnie to za zaw stydzen ie  A n g li i .  M iał 
w yp ra w ić  posłańców do w ysp T in e  ? Sy- 
ra i  M ilo  dla dowiedzenia się c z y l i  is to­
tnie G recy  odstąpili ostatniey A m eryka­
nom.

Niemcom I W łoch om ? którzy  2nay 
dow ali  się w korpusie Normanna ? i  do­
stali się niedawno w  ręce T u rk ó w ? h n ia «  
no nosy i uszy pourzynać ?, oczy p o w y-  
łupyw ać i  w  takim stanie odesłać ich G re ­
kom . '

Z  Lnnnka na w ysp ie  Cypru p iszą  f  
i i  Basza tam te jszy  zabroni! nue*zkaa-
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com sprzedawania1 komu innemu oprócz 
V icekró Iow i Egipsk iem u swoiego iedwa- 
biu i w ełny , jeże li  mu się uda'"zaprowa­
dzić to monopolium? tedy osadnicy Eu- 
ropeyscy  w iele na tein szkodować będą. 
Liczba znayduiącego się Jtam E g ip sk iego  
Woyska w ynosi 4000. M ieszkańcy ciągle 
leszcze w yn oszą się ztamtąd w  Europey- 
sldm stroiu. — Basza A k ry  trzym a się ie_ 
szcze przeciw  wysłanem  p rzec iw  niemu 
Baszokn'. Mieszkańcy Libanu oświadczyli 
się za r im ?  ale potem go, odstąp ili?  a 
za  tern czeka go los A l i  Baszy Ja n in y .

Z  Hagi d. 7 Września.
Króle w ic Następca tronu naszego i 

Jego M ałżonka odw iedzili  w  Zaadam 
dom , w  którym  Piotr W ie lk i  podczas 
sw oiego  tam bawienia mieszkał. N ależy  
teraz do K ró lew ico w ey  Jm ci i przedsię­
w zię ła  ś r o d k i . do zapobieżenia iego u- 
padko w i.

M ałżonka K rólew ica  Pruskiego F ry ­
deryka w y ł  ech ała ztąd w czoray . U d a  
się na kilka dni do Mrdżonka swoiego W 
Ctefeld ? a potem do Dusseldorfu.

Życzenie ograniczenia u nas handlu 
zbożowego nie zdaie się bydź tak po ■ 
w sżccnnern , ?iak niektórzy sądzili.

L is t  z L i w o r n a  ( w y r a ż a  dziennik 
W yroczn ia  )  donosi o morskiey potycz­
ce , w  Utórey oddział flotty Tureckiey  
m ia ł  zostać "upełn ie  przez G re k ó w  zni­
szczony. — Tenże dziennik pisze? iż p o ­
dług listów Paryzkich  ? zakon Maltański 
prosić będzie reraźnieyszego Kongressu o 
przy wrócenie siebie ? w  czem wspierać 
go  ma N. Cesarz Austryiacki.

Z  -Kopenhagi' rf« 7, Września
Xżę Chryscyian' Duński z sw oią M ał­

żonką p rzybył d. 2? Sierpnia do Fłen-

sburga ? a d. 26 do Grawenśtcin.
W  w szystk ich  w ieysk ich  i m ieyskich 

szkołach całego państw a dozwolone iest 
zaprowadzenie wzaiemnego uczenia*

Z  rozporządzenia bomm issył do za­
chowania zabytków  starożytności w  k o ­
ście le  cuteyszym S -T ro ycy  wyscawioay zo­
stał grobow y kamień , na którego Iedney 
stronie w yk u ty  iest B iskup w  ubiorze ko ś­
cielnym  i baranek z chorągiewką? a na dru- 
giey napis ru n o w y? którego badacze sta­
rożytności doyść usiłuią.

Z  Sztokólmu d. j Września. 
K ró le w ic  Następca tronu w  zagrani­

cznej' swoiey podróży Oowiedzi także 
R z y m . O rdynansowy ieg o  officer Kapitan 
Malmborg przybył tu gó ńn n i.
Podług doniesienia H r .  Platen feansl Go_ 
tha między Jeziorami W o i c  n [ W ettern 
iest iuż ukończony. Statek Amndlś p o ­
p ły n ą ł  nań z Gotenburga. J .  Król Maść 
o tw o rzy  na tym  statku że. lu ę na tym  
kanale.

M ó w ią ? ,  is nasza rada stano posta­
n o w iła ?  że Angielskie okręty do p o rtó w  
Szw edzkich  zaw naiące  nie będaf w yż sz e y  
nad Szwedzkie podlegać opłacie? pod w a ­
runkiem iednak ? aby Szw edzkie  okręty 
podobnegoż dobrodzie jstw a w  porrath 
Angielskich doznawały.

Z  Szw aycaryi cl. 30 Sierpnia  
Podług jpism figi zakapow ała  dotąd 

S z w a y c a ry ia  corocznie od  F ra n c j i  za 30  
m iii :  F r .  surowych i w yrabianych tow a­
ró w ?  a sprzedawała iey ty lko  swoich za 
7 m ili :  500.020  F r .  W  ostatnim rok,u 
w p ro w a d z ić  miano samych M n  Francuz- 
k ich  do S z w a y c a ry i  za 5 mili F r .

S -ym  ligi w krótce  posiedzenia swoic 
zakończy.

ęzącyrh  trzymać Gazetę K rako w ską od igo Padziźeru ika r. b> uprasza icy  
R e d a k c y ia  o w^ześne się zgłaszanie.


